
Kochany Dziadku,

wiem, że chcesz dla mnie jak najlepiej. Wiem też, że Twoje dzieciństwo bardzo różni się od mojego.
Kiedy byłeś mały, półki sklepowe były puste, a atrakcji i możliwości nie było tak wiele. Wiem, że
wszystko zmieniło się na Twoich oczach i dziś żyjemy w innym świecie. Świecie, w którym jest
wszystkiego dużo.

Dziś mam do Ciebie wielką prośbę, byś pomógł mi spełnić moje marzenie. Byś pomógł mi wyrosnąć
na silną, mądrą i zdrową dziewczynę. Taką, która umie odróżniać to, co dobre od tego, co złe. Taką,
która umie dokonywać dobrych wyborów.

Kochany Dziadku, pokaż mi, że nie warto chodzić na skróty i że to, co prawdziwe jest dużo więcej
warte, od tego co tylko ładnie wygląda.

Kochany Dziadku pokaż mi prawdziwe smaki. Smak twarogu świeżego posypanego chrupiącym
szczypiorkiem, szklanki mleka zsiadłego, łyżki miodu prawdziwego. Pokaż mi, jak pajda chleba
wiejskiego smalcem posmarowana z ogórkiem kiszonym smakuje. Zabierz mnie do ogrodu, sadu, lasu.
Pokaż jabłko, kwaśne, soczyste, te niekształtne, ale z Tobą razem prosto z drzewa zerwane. Pokaż mi
gdzie w lesie malin, poziomek, jagód szukać by ich dziki smak poczuć.

Kochany Dziadku, jeśli nie dasz mi dziś czegoś słodkiego czy ładnie opakowanego, to nie będę
kochała Cię mniej. Wiedz, że dając mi coś prawdziwego, świeżego i zdrowego robisz mi najlepszy
prezent - uczysz mnie jak dbać o siebie. Dajesz mi siłę i moc, dajesz mi energię do nauki i zabawy.
Dajesz mi to, co najcenniejsze, o czym Ty i rodzice tak często mówicie - dajesz mi zdrowie.

Następnym razem zamiast koszyczka słodyczy przynieś mi koszyczek borówek, banany albo kilka
pomarańczy, na które sam wiele lat temu tak bardzo czekałeś.

Kochany Dziadku, pokazując prawdziwe smaki dajesz też bezcenne wspomnienia z dzieciństwa, a mi,
sobie i moim rodzicom dajesz coś więcej. Dajesz nam nadzieję na to, że pewnego dnia sama będę
umiała dokonywać odpowiednich wyborów - nie zawsze najłatwiejszych, ale takich, które będa po
prostu dobre.

Kocham Cię i dziękuję,


